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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 2400 Hk, z dostawą 
do domu 2600 Mi, na prowinay! 7804 Wi, 
24 granicą SQD Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Osterrynia miejscowe i zamiójscnwa: 7a 1 
wiersz milimetr. l-svp, oglovz, zwykł. (za 
tekstem) 100 Mk. Za Wiorsa W nadeRIANYM 
1 nekrologil$00 Mk, Ze I wiersa po kronice 
jkomauikatów 408 Mk, Za wiersz przoń 
kronika I w tękście 50O Mk, Za wiewez ną 
1-szeł stromio 26% Mk. Drobne ogissztnia 
ga mowe Gu fk. Za knpmo, sprzedaż SU Mk, 
dla poszukujących pracy Jad pesad 40Nk, 
Fanti mu «ir. iosut, po cenie nidesiAnę 


BdresRad. dém lwów: 100 Mk. 


Sykstuska 21. Tal. Nr.żt 
Cana PARE Folia 


CZARNA REAKCYA WE WLOSZECH 


Paed wyborem prezydenta 


Po ukonstytuowaniu się sejmu i senatu, oba. 


| WIEDEŃ. 17 XI (Pat.) 
ee ciała na wspólnem posiedzenin wybiorą 
| 


prezydenta Rzeczypospolitej, którego wpływy na 
rządy w państwie, są bardzo ograniczone, nie 
mniej jednak wybór tev nada pewne oblicze 
państwu. Wybór jakiegoś reakcyonisty byłby ze- 
wnętrznym wyrazen charakteru państwa i nie- 
wątpliwie wzmocniłby e prądy prawicowe, 
które z taką gwałtownościa dobijają się do wła. 
dzy. Dlatego już z zebraniem się sejmu 1 senatu 
rozgorzeje walka. o te pierwsze „stanowisko w 
państwie, już dziś do tej walki widzimy przygo 
owania. A czyni je przedewszystkiem prawica, 
która całą kampanię wyborczą prowadziła pod 
hagłem, usunięcia Piłsudskiego, aby w jego miej- 
sca dać swego człowieka. pan 
Prawica też pod wrażeniem pierwszych ko- 
rzystnych dla wiadomości © wyrukach 
wyborczych ogłosiła, że jej kandydatem na : 
prezydenia jest p. Trąmpczyński, a na kierowni. | Senatorów. 
ka rządu Korfanty. Wprawdzie w miare Komple- bez wyjścia. 
lnwania się składu sejnu apetyty te bardzo << 
zmalały, nie mniej jednak prasa endecka usi- 
laje sterroryzować stronnieiwa lewicowe, aby 
wbrew jej głosu nie ważył się próbować: rzą- 
dzić, a endecka Gazebi warszawska, pisząc o 
potrzesie uszanowania autorytetu przyszłego 
prezydenta państwa, ktokolwiek by nim hyb 
zastrzega się, że nie zasłuży na ten szacunek 
prezydent, któryby został wybrany wbrew jej 
woli... 
„ Prawica ani w sejmie, uni nawet w senacie 
nie posiada większości, stworzono więc wygodną, 
deoryc, że w sprawie wyboru prezydenta, de- 
cydować powinny wylącznie stronnictwa polskie. 
Człowiek, któryby godność prezydenta otrzy- 
mał przy pomocy posłów mniejszości narodo- 
wte, bytby zdaniem prawiey zdrajca: kraju. 
„ Pomijajac absurdalność tego twierdzenia, 
Mdyż wszyscy obywatele panstwa maja jednako 
We prawa, o czem, wyraźnie mówi konstytucya, 
na ktorej brzmieniu prawica wyryła bardzo wy- 
laźuie swe piętno, ale zejdźmy nawał nu ciasno 
kudworko myślowe narodowo} demokracyi i foz- 
batrzamw się w cyfrach. s . 
Prawica ma w sej'me 163, lewica 185, inniej- 
saoti narodowe 88 posłów. brak w tych cy- 
frach 6 posłów z klrbu Maiakiewicza, którzy, ` 
Stali w ostrej walce wyborczej z prawicą i 2 
alsmwow. dyhy wiąc nawet owych 6 po: 
"© przyłączyło sią do prawicy, a komuniści 
*strzymałi się od głosowania to po stronie 
prawej posłów rdzennie polskich będzie „169, | Jewica 220. Jak więc widzimy, szanse są po obu 
padło PU 155 kia sI die i RAL o | stronach równe, Z drobtią przewagą na. lewo. 
je zenin rządu. a A | e a. ngec- | Dla objaśnienia dodać trzeba, że senat w myil 
lej, my prawa rządzić w Polsce, niech. odpo- | kanstytucyi jest ciałem bez większego znaczenia 
Wiedza sami czytelnicy f 
Ale chodzi o wybór prezydenta, czego do- 
konuje wspólnie z sejmem senat. 
(W senacie wprawdzie sytuacya znacznie fe- jaka padła na poszczególne - stronnictwa. Tru 
e] się dla prawicy przedstawia, nie tak jednaka dno już dziś podać te dame, ale jedno jest pewne, 
aby to przechyliło szalę na stronę prawą. Niech | że prawica idąca do wyborów z jedną tylko 
mówią cyfry. | lista mniejszą stosunkowo ilością głosów zdo. 


WARSZAWA. 17 listopada. (tel. wł.) Do 


rakteryzowania Chjenv. List ten opiewa. 
Do Wysokiego Sejmu w Warszawie. Niżej 
podpisany prosi o ekwiwalent 


WARSZAWA. 17. liwepada tel. wł.) Spra- 


mej 


Wasz korespondent dowiaduje się 


Przed otwarciem Sejmu i Senatu. 


WARSZAWA, 17 XI (Pat.). „Przegląd Wie- 
czorny” dowiaduje się, że dekret o zwołaniu 
Sejmu i Senatu będzie podpisany przez Naczeł- 
nika Państwa dopiero dzisiaj. Termin dnia 28 
listopada został utrzymany. Program uroczysto- 
ści otwarcia obu Izb ustalony będzie we włorek. 
Otwarcia posiedzenia dokona Naczelnik Państwa. 
Tego samego dnia ma być uchwalony tymcza- 
sowy regulamin obrad, a na następnem posie- 
dzeniu wybór prezydyum obu Ib. 

+ r=«%— 


Geny zboża w Warszawie. 

WARSZAWA, 17. 11. (Pat). Giełda zbożowo: 
towarowa franco stacya załadowania: Mąką żyt. 
nia 50proc. 54.000, żylna 80-proc. 38.500, owies 
kongresowy 30,000, poznańsłu 30.500. pszenica po- 
znańska 54.500, 55.000 i 54.000, pszenica kongre» 
sowa 52.500, jęczmień poznański browaraiany 
33.800, 33.500, kuchy lniane 28%000 i 29.000, otręby 
jęczmienne 10.000. Franco wagon Warszawa: mą- 
ka żytnia 500% 56500, owies poznański 31.900, 
franco skład kupującego: owies jednolity 32.000. 


| 0 — 


Prawica liczy 50 senatorów, lewica 35 


mniejszości narodowe 26. Czyli prawica w sej- 


Rządy faszystów we Włoszech. 


Zniesienie 8 godz. dnia pracy. 
„N: Fr: Presse" z Rzymu. — Zasada ośmiogodzinnego dnia pracy 
została we Włoszech zniesiona dla wszystkich robotników, łącznie z kolejarzami. 


Dokument endeckiego kezwstydu. 


bovczą od 9 do 12 b. m. Za dowód pracy 


kanealaryi sejmowej przyszedł dzisiaj list będa- posłużyć mogę ilością głosów pozyskanych dla 
y charakterystycznym. dokumentem dla scha- | partyi nr. 8. Wysokość okwiwalentu uzależniam 


od uznania Wysokiego Sejmu. 
Podp. Kazimierz Zagórski, Warszawa, ul. 


agitacyę wy- | Langnerowska I. p. 


~ 


Poselska mizerya mieszkaniowa. 


z pewnego źródła,, że pewna ilość pomieszczeń 


wa pomieszczeńia mowo wybranych posłów i|zarekwitowana bądzie w hotelu Pretorya. Po- 
zuajluje’ sig w położeniu niemal | koje te będą kosztowały po 60 tys. narek mies. 


—as— 


Otwarcie Sejmu i Senatu we wtorek, 
28 listopada. 

WARSZAWA, 17 XI (tel. wł.) Otwarcie 
Sejmu i Senatu nastąpi w tym samym dniu 
we wtorek 28 bm. Sejm otwariy zostanie o godz. 
12 w południe, Senat o godz. 4 popoł. Następ- 
nego dnia we środę odbędzie się wybór marszałka 
Sejmu i prezydenta Senatu 

-B4 B- 
, Projekt budowy nowego gmachu 
sejmowego. 

WARSZAWA, 17 XI (tel. wł.j. Kancelarya 
sejmowa w porozumieniu z ministerstwem Robót 
Publ. rozważa projekt budowy gmachu dla Sejmu 
i Senatu. Ze strony Ministerstwa robót publicz. 


uczestniczy w obradach p. Ramecki. 
—— 


Janusz Radziwiłł delegatem na konfe- 
rencyę rozbrojeniową, 
WARSZAWA, 17 XT (tel. wł). Przewodni- 


czącym delegacyi polskiej na konferencyę roz- 
brojeniawą w Moskwie mianowany został ks. 


Janusz Radziwiłł 
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| bywała mandaty, jej zmarmowało się mało resz- 


tek głosów, któr nie wystarczyły na zdobycie 


inte i senacie rozporządza 219 głosnni polskimi, | mandatu, a joko najsilniejsze stronnictwo korzy- 


stało najwydatniej z listy państwowej. A lewica 

szła do wyborów rozbita na kilka list, wskutek 

czego olbrzymią ilość głosów zmarnowała. 
(idy tę statystykę weźmiemy do ręki, u orta 


mie może być więc stawiany na równi z sejmem. | jest jedynie midrodajną. to się niewątpliwie prze- 
A jeszcze na brak jednej statystyki trzeba | konamy, że mæ olbrzymiej większości społo- 
zwrócić uwagę, mianowicie na ilość głosów, | czeństwa polskiego opiera się lewica. I ta wola 


epołeczeństwa znaleźć must wyraz w reprezen 
tacyi państwa. Mężem zaufaniaśgłkmokracyi pol- 
skiej „a leż być przyszły prezydent Rze- 
czypospolitej. 


Tylko jeszcze dziś i jetra 


„ATE Ia AA INT EST KVA 


„DZIENNIK LUDOWY" 


poto jeszcze ad i fuira 
Z > $ (w I. 
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Poincare o polityce rządu franc. 


PARYŻ, 17. 11. (Pat). lzba kontynuowała 
dzis obrady w sprawie interpelacyj w przed. 
miocie polityki rządu. Poincare wskazał na bli 
skie spotkanie z Cutzonem I Mussolinim i oświad: 
«żył, że między Anglią, Francyą i Wiechami 
przywrócone zostanie porozumienie przed otwar- 
ciem konferencyj w Lozannie. Poincare wyraził 
również przekonanie, że przyjdzie do takiego 
samego porozimienia na konferency! w Brukseli 


marki i które uczyniła wsżystko 
w celu ponownego zdobycia ryn- 
ków światowych, pozwalając 


mysłowcom swoim 


prze- 


NIEMCY ZRUJNOWAŁY PAŃSTWO 
( CKIE, 


NIEMIE: 


(żywe oklaski). Następnie Poincare wśród wiel-| wzbogacając równocześnie kilku niemieckich o- 
kiego napięcia Izby poruszył kwestyę reparacyi, | bywateli (oklaski). Poincare przypomniai dalej an- 
przypomniał stosunki przed konferencyą w Can. gielsk; protest przeciwko planowi francuskiemu, 
nes i omawiał w szerokich zarysach opracowane | dodal: „Powrócłem z rękami próżnemi, lecz 
tamże projekty, jakoteż obrady genueńskie. Na- | wolnemi*. Mówca grzedsiaw ił następnie mecha- 
stępnie przemawiał Poincare w sprawie obrad nizm kormisyi reparacyjnej j oświadczył, że da- 
komitetu bankierów I przypomniał, jak sprzeciwiał les! jest od uznania za zadowalające jej zarzą- 


się tenże przyznaniu Niemcom moratoryum z te- 
go powodu, że sytuacyę swą zawinił tyłko sami 
Niemcy . Poincare wskazał na machinacye pań- 


| care -- złóżyć dowód naszej cierpliwości, 


dzenia. Belgia jednak zadowolona jest temi za- 
rządzęniari. „Mamy więc == oświadcył Polnz- 


aby 


stwa niemieckiego, które systematycznie działało | nie odłączać się od Belgii". 


w kierunku zdeprecyon owania 


swej] 


żącc— 


Mussolini przed Izbą włoską, 


RZEM. 17. listopada. (Pat.) Wczorajsze po- 
siedzenie Izby, mialo przebieg bardzo, uróczy- 
sły. Trybuny były przepełnione. Na śałi zjn- 
wilo się około 450 posłów. (ły Mussolini 
wszedł na sale przywitano go tak ze strony po- 
głów, jak pnbliczności na galeryi. Gdy Mussolini 
w motvie swej wygrosii słowu pelne pochwały 
dla królu, posłowie powstali z miejsdi urządził 
owacyę na cześą króla.” Również oklaskami 
przyjęto i ę część mowy, w której Mussolini mú- 
wit o mul i o konieczności uirzymanmia porząd- 
ku i spokoju. Po posiedzeniu parłataeniu Mus- 
śolini udał się do senatu, gdzie odczytał oś- 
wiadczenie takie same, jak w parlamenscie. 
Członkowie senatu składali mu grutulacye. 


KT ETA FAZIE TE S i były wytlawca 
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Kemaliści prześłw sułtanowi, 

KONSTANTYNOPOL. 17. listopada. (Pat.) 
gromadzenie narodowe uchwaliło na środowem 
posiedzeniu wieczorucim wniosek Kemala doma- 
Wajacy się: przeprowadzenia dochodzeń sido- 
wych przeciwko tureckiej radzie ministrów ð- 
s ptzeriw sufiinowi, zasiřzegająn sobie ha 

ans późniejszy prawu wykonania powyższej 
są 

— aw ik — 
Ucieczka sułtana. 

KONSTANTYNOPOL. 17. listopada (Pat.) 
Sutan schronił się nn pokładzie pancernika 
angielskiego i wyjechał niezwłocznie na Maltę. 

utan uciekł, lecz nie abdykował. 

KONSTANTYNOPOL. 17. listopada (Pat.) 
Kiedy sułtan ze swoim, synem Mahmedem wsia- 


dał na okręt, oświadczył, że nie ablykuje, łecz | 


poprostu odjeżdża ze względu na grożące niebez.- 
pieezeństwo. 


— wag 


sułtan oddany pod sad? 
1 LONDYN. 17. listopada. (Pał.) „Times“ do- 
NOSTA z p że zgromadzenie na- 
ródowe w Anghrze postanowiło postawić suł- 
lani pod sañ. Jaż w dniach najbliższych rząd 
yngorski zażąda wydania sułtana. 


— wk 


= 


JAKIM BĘDZIE NOWY RZĄD NIEMIECKI. 
BERLIN 17. 11. (Pat.). Wolff Dzienniki do- 
nosza, że ministrowie gabinetu dra Wirtha dr. 
Kester, dr. Ralbruch, dr. Gessler i dr. Hermes 
wejdą "do nowego gabinetu. Curo wyjechał wczo. 
by r% Hamb 
ukonczyć 
gabinetu. 


f 


Wyniki wyborów w Anglii. 


Poważne zwycięstwo robotników. 

WIEDEŃ, 17. 11. (Pat.). „N, Fr. Presse“ do- 
nosi z Londynu: Do godzjny 10 wieczorem znane 
były wyniki wyborów z 608 okręgów. Erak jesz. 
cze 12-tu. Konserwatyści uzyskali 346 mańtłatów, 
partya robotnicza 186, liberal 62, sa- 
rodowi liberāli 42, inno stronnictwa 15. Konser: 
watyści mają większość 89 głosów. Wśród wy- 
brańnych postów znajduje się Bernard Shaw, ztła- 
ny pisarz, jako kandydat partyi robotniczej. 

— ebt- 
Wybrani posłowie w Ahglii. 

LONDYN, 17. 1f (Pat). Wolf. Między in- 
nyini wybrani zostali: pacyfsta Morell, Socyat- 
styczny publicysta Sydney Webbs, Filip Snogden 
„Heralda” Lansbuty.  Pigctu 
członków rządu, rmędzy nimi Griiih i Bockven 
przepadło. Nowy rząd będzie miai w labie więk- 
szość 80 do 70 głosów. 


| 2 
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ów świ ; ; j prz 
; s s j sprzedawać lo- 
wary obcym po cenach, czyniących 
każdą konkuren cyę niemożliwą. 
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FASZYŚCI NA WEGRZECH. 

BUDAPESZT. 17. listopada. (A, W.) Śledz- 
two w sprawie ruchu faszystycznego wykazało, 
że przygotowywano zamach faszystyczńy na ko- 
rzyść Ottona Habsburga na koniec b. m. Rząd 
obeeny jest w trudnem położenia,” giłyż pra- 
avie wszyscy urzędnicy przeprowadzający śledz- 
two są zwolennikami legitymistów. Przywódcy 
faszystów przyznają się jawnie do swej orga- 
mizacyi. Sarm ich teader poset Friedrich, oswiid- 
(czył, że nie myśli żańiechać tej akeyi, dni też wa- 
stosować się do rozporządzeń rządu. 

—ae66— 
DOKOŁA PRZESILENIA RZĄDOWEGO W 
NIEMCZECH. 

BERLIN, 17. pislopada, (Pat.). Dr Cuno od- 
był wczoraj popołudniu i wieczorem szereg kort- 
fereńcyi z przewólimi narodowego bloku pra- 
cy Í socyalistami, przyczem, oświatlczył, że za- 
mierz stworzyć gabinet, ktory nie będąc wyfa- 
źnie koalicyjnym, „opierałby się nu wszystkieb 
partyach. Za nujważniejsze zadanie lego zabine- 
tu, będzie uwolnienie Niemiec od finansowych 
i gorpodarezyeh trudności. Wśród partyi bloku 
pracy, kandydatnta Cuna, grota la się x przy- 
chylnem przyjęciem, gocyališci zaś postanowii 
czynić żallnych zastrzeżeń względem usitowań 
dra Cana utworzeniu nowego gabmetu. Vor- 
warta" żaznacza, Że soryaliści nie odrzucają 
z góry kandydatury Cuba, Uslateczne jednak. 
awo stanowiska określą zależnie od rzeczywi- 
stego składu i program nowego gabinetu. Co 


a, a dziś powraca do Betlina | się tyczy skłału nowego gabinetu, to zdaniem 
kowania w sprawie utworzenia | NGss. Zig, Cono zamierza powolać prócz mini- 


(girów parlamentarnych, także min. fachowych.! 


Nr. 259 


Poranek w Kinie, 


* Staraniem Uniwersytetu Ludowego im. Ada- 
ma Mickiewicza odbędzie się w niedzielę 26. 
bm. w khlie Kopernik, przy ul. Kopernika, o 


godz, 12 w południe przedstawienie kimemmadh- 
graficzne. Wyświetlany będzie wspaniały film 
„PRECZ Z ORĘZEM!' 
piglmy dramat w 5 aktach, przedstawiający 
okropności wojny. 
Nadprogtamowo: „PTAKI Ww POLU”, 


„UPRAWA HERBATY", PRACA SŁONI W, IN- 
'DYACH*. 


Podczas przedstawienia koncert pierwszo- 
rzędnej orkiestry. 

Biłeły w cenie po 400 mk., beż względu na 
miejsce już są do nabycia we wszystkich Związ- 
kach żawodowych, w Księgarni Ludowej, ul. 
Szajnochy 2, a w dniu przedstawienia przy 
kasie. 

Porankiem powyższym inauguruje Uniwersy- 
tet Ludowy cały cykl takich przedstawień, które 
doborem programów, w razie potrzeby poprze- 
dzonych  prelskcyą, a nadto przystępną ceną 

wstępu, gromadzić będą tłumy publiczności, żąd. 
nej miley tożrywki i w najbardziej przystępny 
i zajmujący sposób podawanej wiedzy. Bardzo 
gorąco polecamy te poranki i pragnęiibyśmy bar- 
dzo, aby te poranki przemieniły się w instytucyę 
stałą w naszem mieście. 


n 


Mimochodem. 


PRAWIE SENATOR. e 


Dzięki temų że we wsiach wyhitnie rnskich, 
urnuach wyborezych masowo znalazły sių 
ósemki, „chjena' w stamisławowskiem woje- 
wódziwie zdobyła otbrzymie ilości glosówi i zdo- 
była dwa mandaty: senatorskie. A na trzecien 
miejscu te] listy figurował p. Siciński ze Lwowa. 

Ponieważ czołowy kandydat z tej listy are. 
Teodorowicz został wybrany. w mnym okręgi, 
nie jest wykluczone, że ten działacz naroda. 


wy naprawdę zostanie senatorem, i gotów, unis 
knąć toczącego się przeciw niemu procesit o o- 


Ww 


Szustwo. 

Mieszkańcy tego województwa będą w tem 
.„szczęśliwem położenin', że w senacie repre- 
zentował ich będzie człowiek tak nieposzlak»- 
"WANY... 


KTO BĘDZIE PREZYDENTEM WARSZAWY? 
„WARSZAWA. 17. lislopada. (A. W.) „Kur- 
jer“ donosi. że po ustąpieniu prezydenta mia- 
sia Warszawy p Nowodworskiego następeą je- 
gb nu. tem stanowisku zostać może b. potet p. Le 
Rosset. Inni wysuwają na to stanowisko nown 
obrunegp posta i ławnika m. Warszawy p. U. 


skiego. 
© 


Wyniki wyborcze w Święcianach. 

WILNO, 17 XI (A. W). Okręgowa Kamisva 
Wyborca w Święcianach ustaliła w nastę ujący 
sposób wyniki wyborów do Sejmu. Na listę ñ 
padło 56732, na listę btoku mniejszości nare- 
dowych 39600, na listę 2 — 10972. Lista 3 zdo 
była 4 mandaty : Antoni Halko, Jan Adamowicz, 
Witołd Piotrowski, Antoni Szapiel. Blok mniej- 
szości narodowych 2 mandaty: Ks. Adam Stan. 
kiewicz, Piotr Wikla — obaj Białorusini, 

— oot 


Dyplomy doktorskie dia Benesza 
i Masaryka. 


PRAGA. 17 ki (Pat.). Prezydent ministrów 
Denesz wyjechał do Strassburga, gdzie otrzyma 
dyplom członka honorowego tamtejszego uni- 
wersytetu, następnie uda się do Paryża, gdzie 
25 b. m. weżmie udziat w posiedzeniu senata 
nkademickiego Sorbony, który zamiantuje Mása- 
tyka i Benesza doktorami honorewymi. 

wa — 


wci 
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„DZIENNIK LUDOWY" | 3 


Rządy „czarne! koszuli“ we Włoszech, 


RZYM. 17. listopada. (Pat,) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby, prezydent ministrów Musso- 
lini złożył oświadczenie rządu, .w kłórem po- 
wiedział. To co się dziś dzieje w Rzymie, jest 
tylko aktem, formalnej uprzejmości wobec was 
i ma to nie żądam szczególnego podziękowania. 
iW ciągu trzech lat Izba rozwiązywala dość 
£zęsto kryzysy przy pomocy manewrów j dzia- 
łań zakulisowych. Dziś pn raz drugi (pierwszy 
raz było w maju 1916 r.) naród włoski oba- 
li} gabinet, tworząc mowy rząd poza parlamen- 
temi mie biorąc pod uwagę psób desygnowanych 
przez parlament. Dyskusyę lub skargi na ten 
IBawat pozostawiam. melancholikom i (ym, którzy 
ubóstwiają superkonstytucyonalizm. Co do mnie, 
mtwierdzam tylko, że rewolucya ma swoje pra- 
wa. Chcę, aby wiedział o tem cały świat, że je- 
stem tu po ty, aby bronidi 


udokumentować istotę rewoiucyi „Czarnej Ko- 
szu“ : 


i wprowadzić ją jako siłę działającą Ma roz- 
woju postępu I jako czynnik równowagi histo- 
ryi narodu. Zaznaczyłem. sobie sarg granice i 
uważam, że najlepszą mądrością, jest ta, która 
mie pozwala na rezygnowanie po odniesienem, 
zwycięstwie. Mussolini, podniósł następnie, że 
oparty na sile tysięcy ludzi, którzy byli zdecy- 
dowani na wszystko i byli do wypełnienia 
wszystkich jego rozkazów, mógl ukarać ivch, 
którzy byli ge 4 faszystom. 

Mógł był powołać rząd złożony z samych 
faszystów, ale nie chol tegò uczynić i niwo- 
rzył rząd koalicyjny, nie aby otrzymać więk- 
szość, której nie potrzebuje, ale aby poza par- 
tyami połączyć tych wszystkich, którzy urato- 
wali naród od nicbezpieczeństwa. Z kolei Mus- 
solini podziękował Klasie robotniczej (I) któ 
tn poparła ruch faszystów. 

Następnie podkreślił lojalne zachowanie się 
króla, który w ostatniej chwili zapobicgł pró 
bie reakcyi i w ten sposób usunął niebezpie- 
iczeństwo wojny domowej. Żąda się od nas mó- 
wił Mussolini programu, a jednak nie progra- 
mu brak Włochom, lecz ludzi A silnej woń, 
do ich przeprowadzenia. Rząd obecny posiada 
wvłaśnie tę silną i zdecydowana wolę. 

, Przechodząc do omówienia sytuacyi zagta- 
nicznej Mussolini’ oświadczył: to cn powiem 
przyczyni się do usunięcia wszystkich obaw, 
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WILHELM II. i JENIEC. 


ROZMOWA NOCNA. 


(Ciag dalszy). 


Szacując go jowialnie jako bardzo milego 
człowieka. Poczem rzucił wzrokiem na mapę 
szłabu generalnego i skupil uwagę. Bła ad 
niej świeżość i rozległość, jakby od dnia wio- 
tennego, wabiącegu do dalekiej wycieczki. Jej 
Fognaltwane, linie, oznaczenia terenu, koloro- 
we płaszczyzny i ledwie widoczne nazwy zmia- 
nily mu sią w lasy i góry, w szerokie rzeki z 
tysiącami mostów, w miasta i wioski, petne 
trzątających się śpieszących się gdzieś, nigdv 
bie spoczywających, ruchliwych mas ludzkich. 
„. Gdzioś za drawiami zmienialy się straże. 
Siłamione słowa komendy, ostrożne, ale mia- 
Mwe i dobitne stąpanie podbitych gwożdziami 
butów, poczem, stuknięcie kolhami karabinów 
w drewnianą podłogę — i znów cisza. „@rand 
hotel" spal. Huk armat ucichai, oddalając się 
Dla. walczących nastawał suadź moment nie- 
Przezwyciężonego znużenia, następujący za- 
zwyczaj przed brzaskiem, kiedy bezwiednie dret- 
wieją znużone ciała i dusze. Niby wielkie psy 
przez wen szczeknęły raz po raz gdzieś poje- 
dyńcze dziala. Ogarnięty radosnem niepokojem 
Wilhelm podszedl do okna I odsunął na hok 
raperye. Chciał otwiorzyć okno, lecz mocno za- 
Sneis ramy nie ustępowały pod naporem sla- 
rąk. Jeniec mu pomógł pchnąwszy ramę 


ZZ o O S Z  ZZZ ZŹZ ZŹŹ A SK MM KR M e 


óe należy tami zostawić wszystko to, co już do- 
konano wraz z koniecznymi gwarancyami w od- 
niesieniu do cieśnin, interesów europejczyków 
i mniejszości chrześcijańskich. Należy zwrócić 
baczną uwagę na sytuacyę na Balkanie i wśród 
tych narodów wyznających Islam. Skoro tylko 
Turcya uzyska wszystko to, co się jej należy, 
nie powinna żądać więcej. Trzeba mieć odwage 
powiedzieć Turcyi: Ani kroku dalej. i 

Co do Rosyi, stoją Włochy na stanowisku, 
że nadchodzi moment, w którym trzeba zdać 
sobie sprawę z faktów realnych, dotyczących: 
naszych stosunków z tem państwem, bez wzglę- 
du na warunki wewnętrzne w jakich żyje, a do 
których jako rząd nie chcemy się mieszać. Tak: 
samo jednak nie dopuścimy do żadnego mie- 
szania się w nasze sprawy wewnętrzne. 

Co do udziału Rosyi w konferencyi w Lo- 
zannie podkreśla premier, że Wiochy podtrzy- 
mują tezę bardziej liberalną i mają nadzieję, że 
teza ta odniesie zwycięstwo. 

W. czasie najbliższej konferencyi w Bruk- 
seli Włochy będp, stały na stanowisku, że długi 


jakie ujawniły Się co do naszej polityki zagra- 
nicznej. Polityka nasza opierać się będzie 
na następujących podstawach. Vklady pokojowe 
bez względu na to, czy vsa dobre czy zie 
muszą być dochowane, pouwieważ zostały pod- 
(pisane i ratyfikowane. 

Co się tyczy problemu gospodarczego odbu- 
budowy Europy, Mussolini twierdzi, że sto- 
sowane dotychczas metody mie są sluszne. Le- 
piej jest, żeby dwa państwa zawieraly między 
sobą układy handlowe, zamiast odbywać niepo- 
trzebnie wielkia konferencye. 

Włochy faszystów, tak jak nie chcą łamać 
zawartych traktatów, tik samo teź, z wielu po- 
wodów natury politycznej, gospodarczej i mo- 
ralnej,, nie chcą opuścić swoich sprzymierzeń- 
ców z okresu wojny światowej. Włochy żądają 
jednak od tych sprzymierzeńców rachunku su- 
mienia, czego nie uczynili od (czasu zawieszenia 
broni. Zadaję sobie pytania, czy ententa istnieje d 3 : ! 
jeszcze we właściwom tego słowa znaçgenin,'i odszkodowania tworzą nierozdzielną całość. 
Jaki jest stosunek do Niemiec i Rosyi, ordz so~} Przechodząc do omawiania polityki wewnę- 
Juszu niemiecko. rosyjskiego, wreszcie jakie jest | trznej zaznacza premier, że wytyczne tej poli- 
w łonie ententy stanowisko wobec Włoch, —| tyki dadza się streścić w trzech wyrazach: O- 
tych Włoch, które siuraciły swoją silną pozy-| szczędność, praca i dyscyplina. 
cyę na morzu Adryatyckiem i Śródziemnem. | Proletaryat mie ma powodu do żadnych 

* Postanowiłem w czasie konferencyi, jakąjobaw (1) Na wszystko można znaleźć radę; 
odhędę z ministrami Francyi i Angli; poryszyć | wszystko można zdobyć dzięki polityce findn- 
z całą jasnością, skomplikowane problemy en-|sowej, która uratuje budżet państwa i nie do- 
tenty, a w następstwie również i sprawę sta: | puści do bankructwa. Sytuacya wewnętrzna po- 
nowiska Wloch w łonie ententy. Z badan prze- | lepszyłu się, ale nie do tego stopnia, jakeś my 
prowadzonych nad powyższymi problemami wy- | sobie tego życzyli. Sporadyczne wypadki gwałl- 
piknąć mogą dwie możliwości: ulbo: uzdrowiona. | tów muszą ustać. Wszyscy obywatele bez wzglę- 
entenia stanie się blokiem jednolitym, w którym | du na to, do jakiej partyi należą, będą mieli swo- 
wszystkie państwa będa jednakowo silnie re- | bodę ruchu. 
prezentowane j będą miały te same prawa i te Minister kończy słowami: Niechcę rządzić 
same obowiazki, albo wybije dla niej ostatnia |przeciw Izbie, dopóki to będzie dla mnie mo- 
gpdzua, a Włochy odzyskają swobodę działa, |żliwe, Izbą musi jednak zrozumieć swoją spe- 
sua L zima, Się lojalnie obroną swoich intere- | cyalną sytuacyę w jakiej się znajduje, a która. 
sów, opartą na. polilyce różnej od dotychczaso- |imoże doprowadzić do rozwiązania jej równie 
wej. Pragne, -aby pierwsza ewentualność stała | dobrze w ciągu dmi, jak i w oKresie dwu lat. 
się rzeczywistością wobec wstrząśnień na |lomagam się zupelnej władzy, albowiem chcę 
wschodzie i wohec wzrastającego” zaciśnienia | wziąć na siebie pełną, odpowiedzialność. 


sie stosunków rosyjsko- turecko niemieckich. | 4GHEMKZNZEAKN TOCZY TZNASANKEEZIEKEW 
Polityka jaką prowadzi natód wloski, jest UY: 3 Li 
połiliyka karzyści narodowych, poszanowania Kradzież worka z pienigdzmi. 


śraktatów? i jafsjoseę I nie może być uważana za 
awaniumicza lub tnperyalistyczna. Pragniemy 
prowadzić polilykę pokojową łaśz nie politykę 
sumobójstwa. Co do Turcyi zaznacza premier, 


RAJ = 


BERLIN. 17 XI (Pat). Podczas ładowania pie- 
niędzy przed gmachem banku Rzeszy skradziono 
worek zawierający 10,000.000 Marek. Sprawców 
nie wykryte. 


s 

dlonią. Przez otwarte okno wtargnęła świeżość którego miał zawsze za swemi plecami. Ale teraz 
nocy letnie} i. trochę czadu spalenizny. nie był to jege andjutant, cesarz omylił się. 

— Trzeba lu wpuścić trochę świeżego po- Był to jakiś tam sobie belgfjski żołnierz, jeniec. 
wietrza! =- Bek? Wilhelm z uśmiechem. | Do dydbła z nim! Twarz Wilhelma wykrzywił 

Tak, jest in bardzo duszno, — przyznał grymas niezadowolenia, a niewypowiedziane 

jeniec. r | słowa runęły inu na serce, jak glaz. 
Stali obaj przy oknie, Wuhólm przy para- — Pan chciał coś powiedzieć? — odezwał 
kecie, jeniec nieco za nim. A mny nad dąchem. jeniec. 
domu padaly w górę jeszcze iskry. Niebo było;  — Nie. Zamknij pan. okno! — z rozdrażnie- 
zupełnie czarne, ale okrągłe kamienie na bru-f niem rozkazał cesarz, odchodząc. 
ku ulicy rozjaśniły się słabo — nde miała raj Jeniec uczynił, co mu kazano i spytał dalej: 


ku końcowi. | na dole też wszystko było spo- — Czy każe pan zapuścić również i dra- 


kojne, ciche jak jrzediem, twlko gdzieś w od- | perye? : i 
dali, niby  menstający szum wodospadu nie Tak! -— rownież szorstko odparł Wil- 
znającego mu, hałasowaly treny. Przy dokład- ; helm, a po pewnem wahanin dodat niechętnie: 
niejszem wshichuwiu się, można było odróżnić | — Proszę. l 


w hałasie ciężki, sthumiony Inrkot armat, wozów Ciężkie drupgrye zostaly spuszczone. W po- 
i knchen połowych, uderzanie częste kopyt koń- koju zrobiło się posępnie i duszno. a światła 
skich i rytmiczny, ledwo uchwytny. lecz poiężny świec, poruszone dopływem, świeżego powietrza” 
wskutek bezustamnego swego trwania krok , swem nieustannem inigotaniem i pląsaniem spra- 
piechoty. Przeuagiem gwizdaniem torowały so- | wiało przykre wrażenie 
bie drogę automobile. trdzieś bardzo wysoko w Gdyby nie ten Rosyanin „byłby sobie cesarz 
gprze warczały samoloty, niby struny silme |zaowu otworzył okno, byłby rozkosżował się 
mapięte. Powietrze przesycone byłe bezsenno- |Hlugo z lubością energicznym. halasom uzbro- 
ścią, i jakimś bolesnom pragnienióm. jonych mas, byłby pozostał zupełnie sam. zga; 
„Na Paryż!” pomyślał cesarz. Serce za- | silby świece i słuchałby długo tego wszystkiego, 
biło mu sdniej i regularnej, jak pod aderze- |pojąc duszę obrazami zwycięstw i potęgi. Ale 
niami paleczek dobosza. Małą gwiazda na ma-|ten panl Nie można gb przecież tak po prostu. 
pie, bez ulic, bez ludzi, okazała mu sie na mo- j| odprawić. Owe dziesięć minut, w ciągu których 
ment stolica swiata. Tam właśnie przewalała | ten obcy człowiek trzymał w swych rękach jego 
się ta lawina ludzka, porywając wraz z soba i ycie i losy Europy, dały mu pewne dziwneę 
jego duszę, chsiwa duszę barbarzyńcy, lakną- | zupełnie szczególno przywileje. 
cegh podboju i lūpa. Uśmiech znikł z jego po- — Czemu pan nie siądzie? Niechże pan 
bladłej twarzy, wąsy pasrożyły się drapieżnie. — | siada! 
„Na Paryż" — szeptał coraz głośniej to ma- Jeniec usiadl, założywszy nogę na nogę. 
giczue słowo, wstrząsany do głęhi bołesnym, Wilhelm zerknął na jego podarte trzewiki 
drapieżnym pożądaniem. Odwrócił się, aby gło-|i spytał: 
śno wydać jakiś rozkaz swemu uadjutantowi, (C. d. m) 
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J/owiny z dnia. 
Lwow 18 listopada. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: 


Sobota popat. „Barbara Radziwiłłówna”, tragedya. 
Aqbota wieczorem „Carmen“, opera. 

Niedzieła popołudniu, Księga Hioba*, komedya 
Niedziela wieczorem „Gobelin“, krotochwiła. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Sobota „Sublokatorka*, krotochwila. 
Niedziela „Sublokaterka”, krotuchwila. 


—KRĘ— 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Sobota „Bajadera*, operetka. 
Niedziela „Bajadera*. operetka. 
Początek przedstawień o godzinię 700 wieczór. 


Pe każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe de użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


—a4%8-— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jawieliońska 11. 
W sobotę o g. 3:30 pop. „Sulamith*, operetka 
W sobotę o g. 730 w. „Dziecko ulicy, operetka. 
W niedzielę „Dziecko ulicy*, operetka w 4 aktach. 
— A ba — 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA. z 


Niedziela 19 listopada: I Koncert symfoniczny Pol. 
Towarzystwa Muzycznego z udziałem pianisty Alfreds 
Hoehna, 


Poniedziałek 20 listopada Alfred Hoehn, recitat 
fortepianowy. 1550 
— eem iia 
JĂDWIGA LACHOWSKA W „CARMEN“. 
Tylko dwa razy wystąpi u nas najświelmiejefa w 
Polsce przedstawicielka Carmeny J. Lachowska, 
a mianowicie w sobotę i w poniedziałek. La- 
chowska gartye tę Śpiewała na wielkich scenach | 
ettropejskich | wszędzie zbierała zasiużone laury. 
Przepyszna gra, świetny głos i idealne warunki 
zewnętrzne składają się na całość nieporównaną. 
Przedstawienie będzie więc pierwszorzędne. Tańce 
wykonają prócz naszego baletu znakomici Nina 
Kusanowa i A. Fortunato. 


„SUBLORATORKA”* SIEDLECKIEGO spotka- 
ła sie w Teatrze Małym z dawno niewidzianem 
ogromnem powodzeniem, dzięki pogodnu hu- 
morowi, jaki roztacza w swej szmice znakomity 
autor. Sukces swój zawdzięcza również „Subło- 
katorka“ śŚwietaej grze Orzechowskiego, Czar- 
aowskiego, Okornickiego, Rowińskiej, Michnow- 
skiej i innych. Sziuka grana będzie do końca bic- 
żącego miesiąca. 

„GOBELIN“ ZALEWSKIEGO powtórzosy bę- 
dzie w niedzieię wieczorem wi Teatrze Wielkim. 


CZY MOŻLIWE SĄ EKSPERYMENTY Dra 
MABUZE? Senzacyjny film kinowy, który ostať- 
nimi czasy także I u nas obudził tak wielkie za- 
jęcie, zna.dzie częściowe wytłumaczenie i obja- 
śnienie na niedziejnym wieczorze dra Radwana 
i dra To-Rhamy w Kasynie 1 Kole lit.art. (po- 
czątek o godz. 8 wieczorem). Miawowicie dr. 
To-Rhama podjął się wykazać na tym wieczorze 
w drodze doświadczeń, że zbrodnicze czyny dra 
Mabuze nie są jedynie pomysłim wybujałej fan- 
tazyi autora, ale mogą jstotme być dokonane przez 
człowieka, obdarzonego przez nalurę olbrzymią 
siłą suggesyti, wydoskonałoną przez odpowiednie 
cwiczenia Wobec tego że wieczór odbędzie się 
w kole zarukniętem wstęp bowiem jest jedynie 
za zaproszeniani, będzie mógł dr. To-Rhama czy. 
nić doświadczenia także z osobami z pośród pu- 
*licznosci. Zaproszenia względnie imienne bilety 
wsiępu można otrzymać w Sekretaryacie Kasyna 
i Koła lit.-art. 


KURSY WALUT. Na gietdach w Polsce w 
dalszym ciągu kurs obcych walut nieco się obni- 
żył, natomiast frank francuski + belgyski wzrósł 
nieco na wartości. Na gtełdzie ofieyalnej we Lwo- 
wie noiowano wczoraj: 1 dolara 14.300—14.500, 
Gol. kanad. 14.300, marki niem. 1*50—2, leje rum, 


85-20, liry włoskie 657, dynary 220. fłqr. holend. |rządzano zasadzkę na złodzieja. Przedostatniej 


6900, ir. feanu. 1030, fr. belg. 926, ir. szwajci 
2750, kor. czeskie 460, kor. austr. O'21, ft. szterł. 
33.560 moki. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 259 


poza p m 


SPRZENIEWIERZENIA. Zofia Husarówna z 
Warszawy dała swój płaszcz wariości 100.000 mk. 
do przechowania na kilka dni Joannie Nowosiel 
skiej, zamieszkałej przy ui. Brajerowskiej 15. Gdy 
Husarówna chciała depozyt swój odebrać, No- 
wosiełska powiedziała jej, że płaszcz ten został 
Skradziony wraz z jej rzaczami, wysiawioneme na 
ganku. Pomimo tego tlumaczenia Nowosielską 
W SPRAWIE SPRZEDAŻY SOLI. Poruszona | Zamknięto w areszcie policyjnym. — S. Schme- 
i terling, właścicielka sklepu przy ul. Boimów, po- 


przez nas sprawa sprzedaży soli we Lwowie wy-|,". i R, sh AM W) f 
wołała w mieście bardzo silne echo. Ustawicznie | 9/4 Janowi Mielniczukowè przewie.ć drzewo 


zgłaszają się do naszej redakcyi skarżący się na|! Węgiel wartości 12.000 mk. do realności przy 
pony" Maj w tej r M g Halperna 1 pb, ul. Sobieskiego 22. Mielniczuk jednak opał ien 
lównę. Mianowicie widać ta spółka opętala Bra-| Sprzedał restauratorowi J. Mossowi w bazarze 
ci 'Albertynów, przecjwko którym rozgoryczeni , PZY p! Halickim. za 8000 mk., a pieniądze sobię 
interesenci także podnoszą zarzuty. Podnoszenie | PrZywłaszczył. Mielniczuka aresziowano. , 
zarzutów przeciw zakpanikom uważamy za nie- „OPORZĄDZONY* CO SIĘ ZOWIE. Wczoraj 
uzasadnione, niedopuszczalne jednak jest wpro.|0 godz. 4 nad ranem zgłosił się w pogotowiu 
wadłzanie pośredników bo to jedynie podraża | ralunkowem Ignacy Kiciarski „majster ślusarski, 
sól. Fakty że w hurtowni Albertynów nie możnajZ powybijanymi zębami, ranami na * ec i ręce 
nabyć solija le za specyalną opłatą dostaje się 1 innemi kontuzyami. W czasie opałrywamia opo- 
ja u spółki Hatperna, nie mogą mieć miejsca. ar 25 on, > w realności przy ul.. gn | 
kz A : niejaki Łopuszańskt wraz ze swą połowicą 
= FO Ha „WYBORCZE „CHJENY - Dnia 2 D- tak go ap Przy jakiej okazyi to się stało 
siopada brjo dbył się w Brzeżanach konwentykł A e A s 
Chjeay. tazwany w sprawozdaniu w „Słowie UNE 
Polskiem“ „olbrzymim wiecem*, zwołany przez CZYJE, RZECZY? Posierunkowy Borsz zna- 
kaacydata da senatu prof. Makarewicza i kan- lazł na ulicy worek z rzeczami, który zdeponował 
dydała do sejmu nauczyciela p. Krynickięgo, | w, Policyi. Pomiędzy przedmiotami, Re e - 
ktory będąc ludowcem, przystał do Chjeny do-| U SIĘ w worku, znałeziono: 1 kostyum, 2 obrusy, 
pieró wówczas, kiedy delegaci rad ludowych 2 sukienki, 9 par rękawiczek, 2 koszule, 4 puszki 

S. L. w powiecie wybrali kandydatem p.|"O"Serw, 2 paczki ceresu i inne. Rzeczy te praw- 
dopodobnie pochodzą z kradziezy I są do ode- 
brania w urzędzie śedczym policyi przy ul. Ja-” 
chawicza. 

Z POGOTOWIA. RATUNKOWEGO. Szarlota 
Kuber została potrącona przez wóz. przyczem 
odniosła rany na twarzy. — Na placu Maryackim 
samochód Nr. 308 w szalonym pędzie motrąci: 
Agnieszkę Rybak żone kolejarza, z Podwołoczysk 
koniuzyonując ją przytem. -=~ W. Nestorski, db- 
ręczając list z poczty w mieszkaniu dra Makare- 
wicza, zoslat pokąsany przez 'psa -v Karola Ko- 
rejkę w ul. B. Głowackiego zranił w rękę nie- 
znany ulicznik. — Udzielono im pomocy 

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. W „sklepie M 
Aeerste.na przy ul. Krakowskiej 5 zajęty był 
16-letar Ludwik Kessler. Przed kilku tygodniami! 
posłano go do krawca L. Giittlera przy ul. Or- 
mianskiej 22 wraz z maieryą na płaszcze. Wów: 
czas w drodze zginęło sukno wartości 100.000 mic. 
Wczorąj przed zamknięciem sklepu wyniósł on 
ze sklegu na kurytarz 12 m. sukna wartości 200 
tys. mk. Kupiec ujął go na kradzieży i oddał 
w ręce 'policyi wraz z 13-letaim Leonem Mol- 
dauem, który mu pomagał wynosić ; skradzione 
ukno. Obu osadzono w areszcie. — Henryka 
arnasowa, ogiądając wystawy, zatrzymała się 
przed: sklepem Ligęzy na pl. Halickim. Z tej o- 
kazyi skorzystał iidetmi Jakób Brodiuger, który 
skradł jej z torebki 50.000 mk, i począł uciekać. 
Ujęto go jednak i odęrowadzono na policyę. 

ZNACZNE KRADZIEŻE. W ostatnim czasie 
złodzieje poczęli na wielką, skalę „ofenzywę” na 
kieszenie 1 mieszkania mieszkańców rniasta. 
Z mieszkania Izaaka Korkesa przy ul. Serbskiej 
L 15 skradziono z przedpokoju futerko, warto- 
ści 280.000 mk. 

Z ganku realności przy ul. Wronowskich 8a 
skradziono futro wartości 200.000 mk. na szkodę 
S. Rappaporta. À 

Na przystanku, tramwajowym na pl. Marya- 
ckim skradziono z torebki Maryi Nowotnej z Bo- 
rysławia 279.000 mk. 

W wożie tramwajowym K-D skradziono A. 
Tiefenbrmmnerowi z Wieliczki portfel z 68.000 mk. 
i 44 mk. niem. 


CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie żadano wczoraj za 100 kg. pszenicy, 
49.000, miejsce załadowania w Zborowie i Bro 
dach, żyto 29.000, miejsce załadowania Rudno- 
Poczajówka - Wołyń i 38.400 loco Lwów, jeez. 
mień 34.000, Hrubieszów, fasola biała 46.500, 
Lwów, a 43.000 aa prowincyi. Innych rodzajów | 
zbóż nie oferowano. | 


Wiszniewsii>go, natomiast górnych aspiracyi p. 
Kryatgkiego niż poparł ani jeden głos. 

Na konwęntyśi ten, zwołany na godz. 11, 
udała się cała lut. dyrekcya skarbu, *a nawet 
mundłaniki, nie znające się na polityce i nie mie 
szające się do polityki ma skutek presyi moral- 
nej radcy skarbu Czachowicza. W dhiu tym w 
dyrekcyi przy jeduorazowem urzędowaniu od g. 
8—17, od godz. 11 nikogo nie było, „jk 

Wobec tego należałoby zapytać p. ministra 
skarbu. czy wiadomym mu jest ten fakt i co za- 
mierzą uczynić, aby urzędnicy skarbowi w go- 
dzinach urzędowych nie uprawiali polityki. 


WOJOWNICZA KAMIENICZNICZKA. Przed 
dwoma laty kupila lpiątrową kamienicę przy 
ul. Kordeckiego 26 dorobkiewiczka wojenna nie- 
jaka Marya Krukowiecka, żona sierżanta sziabo: 
wego, a od dwóch miesięcy zamieszkała w tej 
realności. Od tego czasu ten spokojny domek 
przemienił się w piekło. Najpotworniejsze wyzy- 
wania, których by się wstydziła wypowiedzieć 
najpodiejsza ulicznica, pod adresem łokaitorów są 
na porządku dziennym. Pani ta jest tat: bezwstyd- 
na i zuchwała, że powiada: „Jak nie opuścicie 
mego domu, to was wszysikich ną katafaik po- 
wyprowadzam, I nie mm nie zrobicie, bo ja mam 
plecy w sądzie. Ustawy dla was żadnej nie ma, 
ustawa - - to ja“. Wobec takich szykan, wyzywania 
i odgrażaniu się apelujemy do władz policyjnych, 
by się tą panią zajęły i umieściły ją gdzieś w 
bezpiecznem miejscu, choćby. na Kulparkowie, — 
w przeciwnym razie mie ręczymy, czy z powodu 
braku cierpliwości który z 'lokatorów nie straci 
panowania nad sobą i nie wyprowadzi tam tej 
szalonej baby, gdzie ona chce wyprowadzić 
wszystkich lokatorów. — Lokatorzy. 


GOŚĆ Z LUBLINA W KOZIE. Na ul. egio- 
nów pewien 25-lefmi mężczyzna usiłował sprze. 
dać Silberstelinowi ezek amerykański na 10 doła. 
rów, wystawiony na nazwisko Kranza, płatny w 
P. K. K. P. w Lublinię Silberstein zażądał wyle- 
gitymowaaja się oferenta. Go!ć ów, słysząc lo, po- 
czął uciekać. Ścigany aż do ul. Szajnochy, usio- 
wał podrzeć i wyrzucić ów czek, jednakowoż Sil- 
berstein ujął go za rękę i oddał go w opiekę po- 
sierunkowego. Na policyi stwierdzono, że był to 
Adam Rogowski funkcyonaryusz pocztowy z Lu- 
blina, który twierdził, iż zdeponowany czek zna- 
łazł w tem miejcie. Osadzono go w areszcie. 
Daisze śłedztwo w otoku. i 

POPADŁ W TARAPATY PRZEZ GARNKI. 
E. Reich, wlasciciel sklepu przy 'ul. Słonecznej 44, 
doniósł policyi że ze składu jego Systemhtycznie 
krądziwno garnki żelazne. Szkoda ogólna wynosi 
okało 1 miliona mk. Przez trzy nocy z rzędu u- 
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[Dewiza! Wielki obrót -- mały zysk! | 


Noize QBUWIIE 
TYLRO 20 ARADEMICRA 20. 


r / 
VADEMECUM STATYSTYCZNE (Weź mnie 
z sobą) oprącował poseł Diumand. > 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w księgarni Ludowej przy 
ul. Szajnochy Ł 2. < 


nocy ujęło w końcu Jana Brzezickiego, kkióry 
chyłkiem wynosił 6 garnków wartości 120.000 mk. 
Brzeziceiego zamimięto w areszcie. 
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'Paskarstwo szaleje bezkarnie w mieście i państwie. 


`~ 


Nr. 259 


Niebywała drożyzna szaleje szezegőmie w] 300 (trzysta) ma ek, 
dużych miastach, a przedewszystkiem we I.wO-| gdy tymczasem we Lwowie rzeźniczy żądają 800 
wie. Paskarstwo cynicznie zapanowało ogólnie, | mk, i wyżej za 1 kg., Na przedmieściu Kołomyi 
pewne poparcia w: tych kołach, które z urzędu. w Werzbirzu mięso sprzedają i po niższej cenie, 
winny tępić iiehwię towarową. Nędza wkroczyła| gdyż po 200 mk. za 1 kg. W mieście tem 1 kg. 
w domy pracowników fizycznych 1 umysłowych. | polędwicy wieprzowej kosztuje najwyżej 1.200 mk., 
Wi szponach paskarzy jęczy na równi robotnik, |1 kg, kiełbasy, znanej ze swej dobroci. kosztuje 
jak i pracownik umysłowy. | l 1800 mk., 1 jaje około 100 mk., 1 liir mleka 350 

To też dziwić się należy, iż ci ostatni bez- mk. We Lwowie zaś paskarze żądają i pobie- 
krytycznie dali się wziąć na lep demagogicznej rają około 700 mk. za 1 litr mleka, W restauracyi 
mgitacyi chjeniarzy i przeważnie głosowali na| w Kołomyi obiad z trzech dań (z leguminą) kosz- 
ósemkę, którą, całą forsą czynnie i mażeryalnie tuje 350 mk. it d 
forsowali paskarze. Dziś tak wielcy obszarnicy Gdy porówoamy te auteniyczne ceny z ce- 
jakoteż spekulanci i paskarze z tysiącznym pro-|nami lwowskjemi, to ujrzymy, iż we Lwowie nie 
Świ odbijają sobie p ea wyąci koszta, panuje drożyzna, lecz istnieje 
poniesione na „zwycięstwo” chjeny. k 

„Madry Polak po szkodzie”, zdaje się, że POTWORNY RABUNEK 
i stan urzędniczy zoryentuje się, iż rola Sługikonsumentów przez zorganizowaną bandę pas- 

ąpaskarzy i spekulantów nie bardzo będzie lukra-| karzy. 
tywna i zaszczytna dla nich. Teraz może zrozu- Zdaje się, iż lokalne władze we Lwowie 
mieja, że jednakowo pracownik fizyczny jak i| skapitulowały przed paskarzami. Od dłuższego 
umysłowy jest bezwzględnie wyzyskiwany przez |czasu policya nie Ściga paskarstwa na płacach 
sfery, mające kapitał w swym ręku. to jest przez | miejskich. Magistrat zupełnie nie reaguje na orgie 
spekułaniów, kapitalistów jį paskarzy. 3 | paskarskie, Nie ogłasza się cen bydła na targach 

Lwów, w którym „chjena* szaloną rozwi-|w mieście, ilości dostarczonego towaru do rzeżni 
nęła agitacyę, gdzie najwna młodzież gardłowa- | mfejskiej asi też nie wpływa się na obniżenie 
ła za ósemką, gdzie zapaskudzono miasto | cen artykułów spożywczych. 
kami, smarowaneni na szyldach i ścianach do- Władze wojewódzkie jakby nie istniały. Przez 
mów, tu, gdzie ciągnięto wynędzniałe z głodu|cały czas urzędowania obecnego wojewody nie 
kobiety, aby gosowałły za paskarską listą, tu| było œ jego strony zainteresowania się losem mic- 
też bezkarnie rozpiera się paskarz, rabuje i Sku- szkańców miasta i szalejącą drożyzuą. Nie było 
bie te naiwne „owieczki“, które głosowały za | dotychczas żadzej akeyi, uskutecznionej w Gzer- 
paskarską  ósemką. szym zakresie, aby zapobiec drożyżnie we Lwo- 


Na prowincyi, w daiszej odległosci od Lwo- 
wa, ceny artykułów spożywczych są a połowę, 
lub więcej niższe, jak we Lwowie. Wskutek bra- 
ku paszy chłopt wysprzedają bydło, które do 
tychczas przytrzymywali w większej ilośc, niż! 
przed wojną. 

W, Kołomyi obecnie 1 sg. mięsa wołowego 
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21. DZIEN ROZPRAWY. 


Przez pierwsze dwie godziny wczorajszej 
rozprawy przemawiał adw. dr. Hankiewicz. 

Następnie zabrał glos dr. Głuszkiewicz w 
sprawie tej części aktu oskarżenia, która oska- 
cżonym zarzuca zbrodnię zdrady głównej. — 
W dłuższem przemówieniu wykazywał, jak prze- 
satrzałe i niezgodne z dzisiejszym duchem pra- 
wa są przepisy ustawy karnej, trktujące o tej 
zbrodni. 


— — 
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Zagadkowy merd kobiety. . | 


Na polu koło wsi Gaje Wyżne, pow. stryj- 
skiego, dnia 12. b. m. znaleziono zwłoki ko- 
diety, liczącej około 30 lat. Stwierdzono, że 
"została. ona zamordowana i prawdopodobnie 
obrabowana przez nieznanych sprawców. 

W. całej okolicy nikt nie mógł podać na- 
zwiska zamordowunej, to też tajemnica tej 
zbrodni nie została na razie rozwiązana. 

Kobieta ta, była po wiejsku ubrana, praw- 
dopodghnie służąca. Na palcu miała pierścio- 
nek ałaminiowy, włosy miała ciemno blont i bit 
ła dobrze odżywioną. e 
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Dwie samebójczynie. 


Wczoraj zrana zawezwano Pogotowie ratun- 
kowe do realności przy ul. Zielonej 1. 4. Lekarz 
Pogotowia dr. Celewicz wraz z sanitaryuszem, 
Serby na miejsce i stwierdził, iż służąca u 
N. Wejsberga, 20- letnia Horbatiuk uległa za 
Cządzeniu gazem świetlnym. Przewód do ku- 
chenki gazowej zastano otwarty, Gaz przez całą 


noc napełniał ubikacyę kuchenną i spowodo- 
wat 


śmiera dziewczyny. 


skórę u 'obu rąk. poniżej dłoni, którą tak nie- 


'czach desperatki, przyczem zdradzała ona wiel- 


wie. Nie też dziwnego, że paskarze grasują bez- 
karnie i doprowadzają do rozpaczy ogół me- 
szkańców miasta. 

Stan ten nadal istnieć nie może. Akcya tę- 
pienia drożyzny musi się rozpocząć ze zdwojoną 
energią. Władze nie śmią być małowane, lecz 
muszą spełnić swą powinność i ukrócić rabunek 
ludności przez bandytów -paskarzy. ` 


FEDAKA. 


Po przerwie zabrał jeszcze raz głos proku- 
rator, odpowiadając na mektóre zarzuty obrony. 
poczem replikowali dr. Staroswiski i dr. Głusz- 
kiew;Cz. 

Rozprawę odroczono do dzisiaj. 

Ponieważ dyskusya stron już wyczerpana, 
dziś nastąpią obrady ławy przysięgiych, poczem 
zapadnie wyrok. 
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Gdy mimo usiłowań nie zdołano obudzić 
w niej iskierki życia, zawiadomjono policvę, 
która poleciła przewieść zwłoki do Zakładu 
medycyny sadowej. Wymieniona prawdopodo- 
hnię popełnia zamach samohójczy, nieszczę- 
śliwy wypadek nie jest jednak wykluczony. 


Nieco później wezwano Pogotowie ratunko- 
we do mieszkania „Kawalerskiego' około 25- 
letniej panienki przy ul. Batorego pod l, 34. 
Tu zastano przystojną desperatkę z rozciętą 


szczęśliwie, ale też” bojaźliwie operowała brzy- 
twą. Wyglądało to zrazu dość tragicznie, wiele 
krwawych plam na pościełń, przerażenie w o- 


kie” zakłopotanie. Stwierdzono jednak, iż żyły 
ami też ścięgłaa nie były przecięte — a rany 
były powierzchowne. Było tylko nieco pisku 
przy jodynowaniu rozciętej rany: — skończyło 
się to na ojcowskich uponmieniach lekarza i 
obecnegb, zapewne przygodnego opiekuna. 

Powodu wstrętu do życia, desperatka ta, za 
żadną cenę nie cheiała podać. 
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Inserujcie w „Dzienniku Luaowym', 
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Kłusownicy bandytami, 


, Piotr Jadach, strażnik leśny, w dobrach Je- 
trzego Tyszkiewicza, dnia 14. b. m. wraz z dwo- 
ma parobkami jechał konno przez pola koło 
Kolbuszowej Górnej. Pod lasem. kawałknia ta, 
natknęła na dwóch kłusowników, których Ja- 
dach począł ścigań. W: chwili, gdy zbliżył się 
aa kilkanaście kroków, jeden z kłusowników 
począł strzelać do niego Strażnik odpowiedział 
(ua to suzałami rewolwerowymi. Podczas iej wy- 
miany strzałów kula trafila konia Jadachay 
przyczem zraniła go również w nogę. Bon pv- 
strzelony upadł wraz z jeźdźcem.z czego SKU. 
rzystali bandyci i zbiegli do lasu. 


Rewoiwer i bagnet przy piersi. 


Wi Zawadowie, pow. stryjskiego, onegdaj 
w nocy cztery indywidua ubrane w mundury 
wojskowe, sapukaiy do drzwi domu Dawida Erd- 
mana. Gdy wymieniony otworzył drzwi, nie 
domyslając się niczego złego, dwóch z nich, 
uzbrojonych w kurahm i rewolwer wkroczyło 
do środka, zaś dwóch "pozostalo na dworze. 
Nim spostrzegj się Erdman, jeden z nich przy- 
łożył mu do piersi bagpet, zaś drugi lufę re- 
wolweru i nakazali mm zachowywać się spokoj- 
tnie. Pomimo tej groźnej syluacyi napadniety 
| nie chciał wydać pieniędzy. Jeden bandyta 
przetrząsnąwszy mieszkanie znalazł w łóżku 
portfel z 200.000 mk. Pieniądze te bandyci za- 
brali i zbiegli. i 
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X Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA. Wykiady popularne rozpoczną się 
1. grudnia br. i odbywać się będą w sali wykła- 
dowe; „żółtej“ przy ul. Bourlarda 5. Program 
wykładow zostanie podany afiszami i dzienni- 
kami. 
Na kursa systematyczne z matematyki (ra- 
chunkowońć) i nauk przyrodniczych, które roz: 
poczną. się grudnia br. można się zapisywać 
do 25listopada włącznie codziennie, z wyjęł- 
kiem niedziel od godz. 6—7 wiecz. w Sekreta 
ryacie Uniwersytetu Ludowego przy ul. Bour 
larda l. 5. 


X Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO Z. P. 
N. S. P. Z. daniem 18 bm. rozpoczyna Ognisko 
lwowskie sezon sobotnich odczytów 1 zebrań to- 
warzyskich. W sobotę 18 bm. wygłosi p. Marya 
Smulikowska w lokalu Ogniska (gmach Skarbka 
I. p.) odczyt na temat „O szkole radosnej*. — 
Początek o godz. 7 wieczorem. 


Z KOMITETU KURSÓW DŁA DORO- 
SŁYCH. Mimo znacznej przeszkody, jaką było 
zajęcie się społeczenstwa wyborami do sejmu 
zdołał Komitet do tej pory zorganizować 19 kur- 
gów wojskowych i 19 kursów dła ludności cy- 
wiinej, Obecnie, gdy miasto po wyborach wraca 
do normalnegv życia, zwraca się Komitet po raz 
ostaini z gorącym apelem db wszystkich ludzi 
rozumnych i dobrej woli, iustytucyi i towa- 
rzystw, aby nakianiali nie umiejących <zytać i 
pisać do wpisywania się na początkowe kursy 
dla dorosłych, słabo Czytających i piszących na 
uzupełniające kursy dła dorosłych. Komitet przy- 
pomina, że nauka odbywa się bezpłatnie w go- 
dzinach wieczornych w publicznych szkołach, trzy 
razy w tygodniu. Chcąe ułatwić ludności korzy- 
stanie z nauki Komitet ma zamiar zorganizowzć 
jeszcze kursy: w szkole żeńskiej Zimorowicze/ 
dia ludności górnego Łyczakowa, w' Szkole ko- 
lejowej dla górnej Gródeckiej, w szkole męs. im. 
św. Zofii dia okolicy parku Kilińskiego i w 
szkole św, Anny. Z tego powodu przedłuża iine 
mitet zapisy db końca hstopada br. Zapisy od- 
bywają sie codziennie (z wyjątkiem niedziel i 


2 
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i 
świąt) w biurze Komitetu kursów dła dorosłych, 
pł. św. Ducha 8, II. p. (nad kawiarnią Wiedeń- 
ską) od 12—2 i 5—6. 


—pr 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Obrońcy inłeligencyi... 


Straszny łos wdów i emerytów finansowej instytucyi obszarników. 


Główna kwatera wyborcza ósemki mieściła 
srę w spaniałym gmachu Tow. Kredytowego ziem 
skiego, tej wybitnie ziemiańskiej i obszarniczej 
instytucyi. Stąd wychodziły na kraj oszukańcze 
odezwy, ze los inteligancyi zależy od zwycięstwa. 
tego _ „chrześcijańskiego'' bloku, tam bojówki 
akademickie otrzymywały rozkazy. 

Jakże inaczej wyglada naga rzeczywistość 
mł kłamstwa wyborczego. 

Wi skład dyrekcyi, tego towarzystwa wcho- 
dzi: Żaba jakb prezes, Przybysławski jako wice- 
prezes, Głażewski i baron Konopka, szambelan 
papieski, jako dyrektorowie. Prezes zajmuje w 
gmachu Towarzystwa kredytowego przy ul. Ko- 
pernika wspaniałe apartamenta m wiceprezes 


służy fakt, iż przyznanej emerytom prywatnym 
przez ministerstwo pracy i opieki społecznej 
19-krotnej podwyżki pensyi, mimo prośb wno 
szonych tak do dyrekcyi jak i do prezydyum, 
nie. chciało dobrowolnie wypłacić i emeryc; 
zmaiszeni byli wnieść skargę do sądu. Natural- 
nie sąd przyznał słuszność emerytom i skazał 
iłyrekcyę na ponoszenie kosztów. Podwyżke tę 
wypłaca dyrekcya, według ustawy, tylko eme- 
rytom s<pensyonowanym w ostatnich czasach, 
dawniejszych emerytów pozostawiła dyrekcya na 
opatrzności bożej. 

Narzeka się całkiem głusznie, iż'u. p. wdowa 
po urzędniku rządowym, średniej rangi pobiera, 
tylko 23.000 Mp. miesięcznie. 


Przybysławski, stary kawaler, zajął w tymże A cóż ma zrobić uwanaście wdów po u- 
gmachu dla własnej osoby dziesięć safonów, a | rzędnikach Towarzystwa kredytowego wraz z 
z przynależnościami 15 ubikacyi o milionowej | sierotami, które pobierają razem aż... 17.223 


wartości czynszowej. Oprócz tego wydają ci pa- 
mowie miliony z funduszów Towarzystwa na zby- 
teczne adaptacye tych mieszkań. Towarzystwo 
kredytowe posiada kilku miliardowy majątek we 
wspaniałym gmachu przy ul. Kopernika l. 4, 
w rmealnościach przy ul. Legionów poď l. 1.4i 3. 
tudzież w funduszu rezerwowym. 

Możni ci panowie uważają urzędników za 
żywy inwentarz, któremu od czasu do czasu rzu- 
ią jakis ochłap, aby dalej ciagnmał, to też wy- 
wuchaja tam, czesto strajki. Co zdolniejszy ł 
młodszy ucieka, nikt do służby nie wstepuje, a 
luki łata dyrekcya nieukwalihkowanemi, ale za 
to hcho płatnem pannami. 

Emerytów zaś i wdowy traktuje jako zby- 
teczny balast i wypłaca im w obecnych czasach 


EMERYTURY W PRZEDWOJENNEJ WYSO 
KOŚCI , 


t.j. po kilkaset marek miesięcznie, aby la 
hołota corychlej z głodu powyzdychała. A 
przecież są to ludzie wobec Towarzystwa zasłu 
ženi, którzy przez dziesiątki lat pracowali dla 
dobra instytucyi i którym chyba słusznie należy 
się na starość jakieś zaopatrzenie! 


marek miesięcznie!! Czyż to nie krzywda woła- 
jaca o pomstę do nieba? Czyż si ludzie, w któ- 
rych rękach spoczywa los tych kilkunastu wdów 
i sieróf nie są pospolitymi zbrodniarzami? 

A jak wygląda emerytura wyższego urzęd: 

nika Towarzystwa kredytowego, n. p. Bolesława. 
Klaczenki. która po 27 latach slużby Wynosi.. 
900 Mp., lub pensva wysokiego urzędnika bo 
li. rangi, Włlodzimietza Miśniakiewicza. wyno- 
sząca po 35 Jałach służby aż... 8,400 Mp., albo 
pensyva wdowy po sekretarzu, który slużył 22 
lat, niejakiej Bndzynowskiej, wynosząca (wstyd 
pisać)... 150 Mp. miesięcznie!!! 

Prośby tych nądzarzy o ratunek zbywa dy- 
rekcya Towarzystwa cynicznie tem, że ustawowo 
nie jest obowiazaną do wyższych świadczeń 

Naprowadzone tu fakta moga. sią wydać nie 
prawdopodobnym. Ale łatwa się o tem prza 
konać. : 

AW ostatnim iesiaen f 
tury wypłacono. 

Czyż takie postepowanie władz Towarzy 
„stwa kredytowego, w której gronie zasiada i 
szambelan papieski, — nie jest zbrodnia, wobeć 
tych emerytów? Chyla każdy przyzna, że nie 
Rząd i wszystkie instytucye usiłują za- jest cziowiskiem wić «prezes Przybysławski. 
pewnić jako lako swoim emerytom znośnu | który jako referen! persomalny. odmawia za 
egzystencyę I w miarę wzrostu drożyzny prze- EAT emerytom kilku marek na npłaceme 
cież z jakąś przychodzą im pomocą — tylko za- |kąta a sum jeden rozpiera się w pietnasta ubi 
inożne Towarzystwo kredytowe rzuciło swych, kacy ach, wiedząc poandto o (em, że setki akade 
długoletnich pracowników na pastwę głodu i,mików, przyszłość narodu, nisżtzy swoje zdro 
ostatniej nędzy! wie na poddasza i w wilgpinych suterenach! 

Miarą jak niesumiennie: postępuje dyrekcya | A te setki akademików wale zyły o zwycięstwo 
Towarzystwa kredytowego z emerytami niech |polityczne takich właśnie moral insanity, kwiat 


takie właśnie emery 


ma Bieda i zdobytych przez kniturę i mte- 
ligencyg I ujarzmiłt społeczeństwo, jest obecnie 
już typem, mającym swe prawo do zajęcia miej- 
sca w lileralurze 

Odnosi piç wrażenie, źe łantujący się prze- 
ciw jego tyranii a bezbronny dotychczas zmysł 
onegdaj artystom, skazanym na Immar, kiady| społeczny, szuka ujścia dla swego gniewu w 
wchłaniali w siebie posępną próżnię, wieja: | nie szbodliwej dla zwycięzcy inii, która on 
cą z rzędów faleli, krzeseł, lóż i mogącą zarozić | przejmuje z pobłazliwyn uśmiechem. Na co inne, 
najbardziej entuzyastyczny zapał. Melancholij |na mocną 1 skuteczną reakcye przeciw zbru- 


3 teatru Wielkiego. 


„GOBELIN, krotochwiła w 5 aktach 


Zalewskiego. 
Nie do krotochwilnego śmiechu musialo by 


Wład. 


nie robiło się też człowiekowi z widowni na dus | (alizowaniu i pohańbieniu życi org: mizar spo- 
szy, uświadamiajycemu sobie, że nawet najmar | łeczny dotad zdobyć się, niestety, uie umie. 
uiejsza krotochwila na scenie lepsza jest or Wracając do sztuki Zalewskiego. muszę 


tragicznej rzeczywistości, która uktorom Każe 
grać przy 14 zapełnionej sali — i fo w wieczór. 
noszacy uroczyste miano premiery Refleksye 
na ten temal są tak dalekie od nastrojów kra 
tochwilnych, że lepiej odłożyć je do okazyi spra 
wozdania z jakiegoś _ rozpaczliwego dramatu, 
choć dalibóg i „wesóla” sztuka Zalewskiego 
mą w sobie dużo beznadziejnego smutku, tkwia- 
cego w istocie wszystkich rzeczy poronionych. 
Gobelin“ jest niejako drugim, ale popsu- 
jem: wydaniem „Kłopotów p Zo opolskiegh"" 
I „Dziejów Salonu". Ten sam wiecznie aktualny 

t piekący temat, kiory tylko w komedyi i farsie 
kiedy się cztowielk pa kilka godzu wdżegnuje 
od powagi rzeczywisłości, może budzić wego- 
tość dziej pozornej karykaturalności i istot- 
nemu kontdistowi 4 wszy stkien, «o ilotychczas 
głamowi nasze pojęcia v pięknie 1 stylu życia, 
mle który poza sceną jest sluszna. "złowrogi 
prawdą, wiażdżąca, tysiące i tysiące istnien.. 
Paskavz j pn zwycięski chan, który rozsiad] sie 


stwierdzić. że tylko przy wielkiej dozi n; kę 4 
wszelkiego rodzaju, można uwierzyć w jej kro- 
tochwilność. Prymitywność i konwencyonalność 
(ża nie powiem banalnośś! Sił je rvsami zasad: 
niczymi, narzuzającymi się bezwzględnie. Tej 
komizm, humor i ilowcip waja się tak do orygi- 
nałów jak pęd wy piwo lwowskie do przed 
KA: ag = w bawara., Jakże smułne stalo sią ży- 

ie „skoro na krotochwilach trzeba zgrzytać ze- 
pa a ta tragedvach śmiać się dobrodusznie! 
Duchu czasu, Gzy iw sztuce obowiazuje obecnia 
prawo przemiany wartości? 

Mdle sytnacyc, naszpikowane  gadanina, 
przerażająca pospolitość: typów; zabijając A sen- 
ność starych dowcipów, mających urozmaicić. 
genna ukcyę, JMi nig. nazwać można przez 3 
akty ciągnące się kupowanie gobelinu przez 
poczciwego w gruncie rzeczy paskarza, a na 
dobitek smętnis śmiesaw pomysł wprowadze- 
nia romantycznego pszudołokaji, zakochanego 
av ekscentrycznej A dorobkiewicza to 
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arystokracyi.. Tacy finansował wyborcza „8“ 
i tacy w Polsce zwyciężyli... 

Ponieważ trudno się łudzić, aby coś prze! 
mówiło jeszcze do strupieszałych mózgów i 
do jakichkolwiek uczuć kierowników tej insty 
tucyi zwracamy się do urzędników wszystkich 
instytucyi finansowych, aby gromadzili składki 
na rzecz emerytów Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, dawnych ich kolegów, ginących 
obecnie z głodu. 

Pomóżcie wdowom. 1 sierotom po„pracownił 
kach tej instytunyj, którzy jej swe żydie poświę, 
cili, w przekonaniu, że zapewnili przyszłość 
swym najbliższym.  Otrzecie niejedna łzę i 
spełnicie obowiązek koleżeński. 

Należy też wytworzyć laki nastrój, aby nikt 
uczciwy kierownkom tej instytucyi nie poda!” 
ręki. 


+ - a 
Z niedomagań stacyi kolejowej 
Jagieinicy. 

Przed dwoma laty, objął stacyę kolejową 
Jagielnica, zawiadowea p. Wojnarowiez. Przy- 
byl do Jagielnicy w jednej koszulinie -— pospo- 
lity męczennik kolejowy. Miłosierni bracia wy- 
mania mojżeszowego, zwęszywszy to, poczęli 
znosić oliary. Wyrozumiali jesteśmy, wiemy, że 
na miejscn i kamień porasta, że chle ma nogi 
i rogi. , 

à Nadmieniamy też, iż dość często się zdarza, 
że robotnicy sprzedają bilety podróżnym, gdy 
p. zawiadowca zażyje zadużo i nie w porę, kro- 

pli dlugiego żywota. Żydki znosza ofiary w po- 

staci dwóch metrów drzewa, ale skradli ciężar- 

i wagowe i wagę popsuli, a p. zawiadowca. 


ki 
sA płacić robotnikom za szkodę. 8 godzinny 
| dzień pracy, uchwalony przez sejm. ustawodaw - 


czy, p. zawiadowca neguje. każąc robotnikom 
stacyjnym spełniać czynności koło swego go- 
spodarślwa od świtu do nocy. Gdy poczuł Sy- 
tość i pelną kieszeń, zamąciło mu się w gło- 
wie i dokucza służbie w niemożliwy sposób, 
nieprzeczuwając, że jego godziny pobytu w Ja 
gielnicy, dawno policzone. 

Nic nie mielibyśmy przeciwko temu, aby 

W. pomagał sobie, gdyby tylko nie działo 
się to na szkodę skarbu puństwa ze szkodą ko- 
lei P. zawiadowca jednak. zajęty swojemi inte- 
resami, zaniedbuje poważnie obowiązki służ- 
Powe, jak to było n. p. 22. 7. 1922 w, kiedy p 
W. zupełnie nie jawil się do pociągi. 

—a— 

NEEE OEE ZOO E A ETET" 
wszystko składa się na niepotrzebną sztukę, 
dla którdj i nazwa krotochwiii jest zbyt preton- 
syonadna. Chec być sprawiedliwym t przyznam, 
(że autorowi udar się jeden prawdziwy dowcip, 
a mianowicie, kiedy Kulba zubożałym arysto 
krtom uświadamia, ża i oni uprawiają pasek 
gdyż przez 400 lat przechowywali gobelin, aby 
g gol teraz sprzedać zan miliony. Również efekt, 
pa MIRi komiczny  pieczętuje sztakę na 
końcu: Kulbas, kupiony za 5 miliony gobelin z 
reki sprzedał jakienmś Amerykaninowi , za 15 
milionow. Ale ten iście wesoly efekt sytnacyj- 
ny nie żdola uratować sziki. 

Kulbasa, sprytnego w, interesuch ale o ato- 
tem sercu paskarz a, nie mógł grać kto inny jak. 
Rasiński, były Wycior, fizyms i Zlotopolski. 
Pisać o mim — (o powtarzać to, co się uż z 
okazvi jego występów w powyższych rolach pi- 
salo Rasinskr trzymal sztuke, w scenach, w 
których go nie było, nie działo się nie. On, nzu- 
pełniając swoistym btunoremiai swoistą pomysło- 
wością postać, siworzoną przez autora: ba- 
ił widownie i zbiera! oklaski Bardzo dabrzs, 
z zacięciem wlaściwem sobie i wyzywającyni 
temperamentem grala utalentowana artystka p. 
Czajkowska. Blade, papierowe postacie Edwarda 
„Janiny i Treneusza, nie mogfy inaczej wypaść 
w interprefacyi pp. Ladosiówny, Brzeskiego i 
ilierowskiego. Udalny by! p. Zbrojewski — 
Kołduczewicz; p. Larewiczowi należy doradzać 
jez nad urozmaiceniem wygłosu i gestyku- 
bacyi. 


Artur Cwikowski. 
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pod kątem Korianteryi ; Zamorszczyzny. Przy 
A Š W sobotę 18 Kstopada o godz. 3'30 pop W sobotę 18 listopada © godz, 730 w. | komunii zmieniono sakramentalne słowa: „ecce 
Teali (gt zes x panis angelorum“ na: „głosuj na ósemkę“. Za- 
4 I protestowała przeciwko takiej agilacy!: przy ba 


IKA yS a Dun : s "p | 8 
| dyr, S. M. Gimpet | a M X% k: z: 3 3 a l ' 6 5 K 0 ki | H y 
Jagiellońska 11. operetka w 5 aktach A Goidiadena. operetka w 4-ech aktach W. Sigalla. 


Bilety wcześniej do nabycia w domu ponczoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11. od godz. 6-tej przy kasie teatru 


Po zwycięstwie ósemki i szestnastki. 


Jakby na umowiony znak zaraz po wybo- A jeżeli się weźmie 12—13-kategoryę, to 
aeh do sejmu, do którego z roiasta Stryja wcho- | protownicy ci jeszcze mmiej zarabiają. Przez 
dzi p. hrabia Dunin, ceny .kaczą z godziny rie | silny związek i przez upominanie się głośne 
godzinę. Drwią sobie ze wszystkiego tutejsi mły- |nrożemy wydostać dalsze dodatki na listopad. 
narze, kandlarze mąki, rzeźnicy, masarze, kup- W dyskasyi zabierali głos tow.: Filipowski, 
cy: i paskarze nrówiąc:ś i 17 górą, niczego się | Gocek, Niwiński, Ożyu, Kohl, Piątkowski i wielu 
już nie boimy. Nie dziwnego, że kolejarze idą | innych, poczem uchwalono 3 rezolucye: 
na pierwszy ogień. Pohory jakie otrzymali na t) o przeniesienie mtryja do pierwszego 


listopad paskarze już zabrali, a do 1. grudnia | pasa; 
Udaleko. Wyrazem rozpaczy było zgromadzenie 2) o przyznanie 100 procent dodatku na 
kolejarzy, klóte się odbyło 15. b. m. distoped ; pe jam iier: 

W szezelnie zapeimionej sali roferował towaf 3 o rowne traktowanie przy dodatkach ela- 
Sucharski, Wykazał pokrzywdzenie Stryja przez | towych i nicetdtowyeh. X 
zaszeregowañie go do drugiego pasa drożyżnia- Zgromadzenie zakończono 
negu, oraz wartość płacy dziennej. któ R. p.' naród do böju.n“ 
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w 8-mej kategoryi z małą rodziną wynosi 2 kg. | 
cukru. 
OEE VAT E E AEREE 
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© an domain 
Wiadomości z Buczacza, wywody: przekonywują najiepiej © tem, że kler. 
inspirujacy walkę z Piisudskim, nie ma za sobą 
an! cienia słuszności, ani pozoru uczciwych in. 
tencyi. 

Na stanowcze natomiast skarcenie zasługuje 
postępek notorycziego pijaczyny ks. Skałuby, 
który agitacyę antysocyalistyczną i antyludowco- 
wą przeniósł w mury szkoły ludowej (!) i jadem 
księżo - endleckich wymysłów zatruwa umysły 
dzieci, które nie przekroczyły jeszcze 10 lai 
życia. 


(Korespondencya „Dziennika Ludowego). 

Historyk kultury XX. wjeku» będzie czerpał 
kiedyś nieucenione dokumenty z działalności na- 
szego kleru w tym okresie, kiedy dla przeforso- 
wania pomyślnego dła Chjeny wyniku wyborów 
duchowieństwo nie cofało się przęd użyciem naj- 
drastyczniejszych, nierzadko w dziedzinie blu- 
źnierstwa sięgających środków. To, co w dużych 
miastach kryło się przynajmniej bod formami wy. 
krętnej jezuickiej demagogii, posługującej się 
przeważnie zastępami dewotek, zytek i szpitalni- 
ków, to w prowincyonalnych Ciemnogrodąch szło 
jawnie w kierunku uczynienia z vkościoiów jar- 
marcznych lokalów wyborczych, z konfesyonałów 
i ambon zaś trybtm na kiórych rozsiadł się ey- 
nizm, drwiący z uczuć dotąd bogobojnych i w 
świętość instytucył kościelnych wierzących owie. 
CZEK. 

Namiętna agitacya prowadzota za ósemką 
w tut. kościele przez roznamiętnionych kleehów, 
dzisiaj jeszcze odbija się echem w gimnazyum 
i w szkołach ludowych (1). Możnaby zresztą wy- 
baczyć słabo rozwiniętemu fizycznis i umysłowy 
kaiechecie gimńazyalnemu Dziurzyckiemi „nówia- 
damianie poliłyczne* swoich uczniów na szeroką 


ha tut. płebarii cała siora księży z biskupem 
z dyecezyi kamienieckiej na czele, ktofzy umknęli 
przed paru laty z Kamieńca podolskiego, po- 


wickim terorem., Ludzie ci, świadczący swoimi 
wypasłymi brzuchami i kolorytem policzków o 
tem że mądrości szukaja nie wśród wersetów 
biblijnych, a raczej na dnie buielck i kieliszków, 
wprowadzili ton wiecowy 'do wszyslkich kazań 
i nauk moralnych. Księdzu kancierzowi zdarzyło 
się nawet, że spowkał się z repliką w kościele 
ze strony jednej z owieczek, która chciała słuchać 
więcej o Bogu, a mniej © polityce, uprawianej 


3 Cetfru Nowości. 


JAPONKA, operetka w 8 akt. Benatzky'ego. 
14. XI. 1922 


„Daiekim wschodem“ interesują się nietylko 
różni politycy i dyplomaci, ale też i... operetka 
lwowska. Niedawno mieliśmy „bajwlere”, ope 
retke osnuta na le stosunków hindost iisłach, 
a wczoraj „Japonkę”, znowu ze wschodu jeszcze 
dalszego. Dalsza podróż na wschód zaprowadzi 
nas prawdopodobnie drogy okrężną i tak znaj: 
lziewy się w Auneryce, polem w zachodniej 
Furopie 1 może wreszcie zatrzymamy się u sie- 
bie, co daj Boże, Amen! Najwyższy bowiem czas, 
by nasi literaci pomyśleli o librettach operowych 
i opereikowych, bo kompozytorowie czekają na, 
te rzeczy. — Niejednokrolnie widzi się bardżo 
słabe utwory na scenie i mimowoli przychodzi 
mys]: Dlaczego nie znajdzie się wśród naszych 
literatów człowiek, który pokusiłby się © faki 
słoty interes“, jak libretto? Wszakże dobre 
libretto — to kopalnia złola! Dlaczego ten dział 
Sztuki jest przez naszych, literatów tik bojko- 
fowany wówczas, kiedy niemieccy autorowie ro. 
ią na nim milionowe foriwiy? 

' „Japóhka” ma jedną dużą zaletę: intere 
Suje barwnością wzrokową. Piękne dekoracys 
I stroje, efekty świetlne, a prócz tego mocno 
Przesadzóna w pajacowatym, kierunku charakte- 
Tystyka Japońonyków — bawią wżroók. 


prodnkeye Kirsanowej i Fortunata. Gdyby, nie 
te okoliczności — lù „Japonka“ byłaby dwa 
razy luk nudną, aniżeli jest. Tibrello w swem, 
założeniu bardzo ladne, ale przeprowadzenie 
i opracowanie całego tematu jest mdłe i jedno- 
staje, brak silniejszych momentów, któreby ro- 
bity wrażenie i naslrój 

Muzyka jest nieszczególna i nie dająca nie 
charakterystycznego, ani nawet oryginalnego. 
Przeładowanie polkami męczy słuchacza. Szcze- 
gólnie brzydką jest muzyka w czasie tańca Dżo- 
th i Bley (akt 3), z tym przeraźliwym gwizdem 
drażniącym nieprzyjemnie. Parę taktów przy 
końcu 3 akiu slanowią najlepszą esencyę mu- 
zyczną całej operetki. 

Artyści grali — jak zwykle — wspaniale. 
Kasprowiczowa, Tatrzański i Kowalski bawili 
publiczność, wywohującg co chwila salwy śmie- 
chu. Jako bohater (Bil) wystąpił Tad. How- 
czyński,'zaś jako Juszi (tancerka japońska) P. 
Zofia Fedyczkowska, odznaczająca się miłym i 
dżwięcznym głosem. Słown uznania należą się 
też p. Szczęsnej i IKopczyńskiemu. Podrzęd- 
niejsze role spoczywały w rękach pp. Nawroc- 
kiego, Rońskiego, tierowskiego, Mireckiej i Sy- 
roczewskiego. Dyrygował bardzo dobrze p. Se- 
redyński. 8 


Ewolueve taneczne są Świelne,, szczególnie 


Wiadysław Goiębiowski. 


+ 44 — 


moe NE PE 5 


, 


lcięsiwo ósemki, Jnż*5. 


laskach kościelnych p. Marya Kulaczj z Podza- 
meczka i za to komunii jej odmówiono. 

Z jakąś szaiańską przewrotnością zmierza 
kler dp lego, aży'z dusz wiernych wypłenić uczu- 
cia wiary i pobożności. 

9 Sieją wiatr politycy w sutannach, a potem 
winę będą4 zrzucać na ludowców i na socya- 
listów. 


: * 4 . . * 
jak zwyciężyła „chiena” na prowincyi. 
MIKOŁAJÓW mad Dniestrem. 12. XI, 
W miasleczku tem kokunv ninne i inni me 
nerz posianawui przeprowadzić walne zwy- 
b. m. usunięto z salt 
męża zaufania lewicowych stronnictw Jana Ke- 
dziora i dopiero na spowodowany nakaz tele- 
loniczny z ckręgowej komisy! wyborczej w Zło- 
czowie, po paru godzinach wpuszczono go do 


pieśnią: „Gdy | lokalu wyborczego. 


Przez” tydzien Kędziot usilnie agitował za 
listą ludową, ale ohjeniarze, aby sparaliżowań 
agitacyę wymienionego w nocy na ub. piątek 


,zatządzili„rewizyę w jego mieszkaniu, gdzie pv- 
e s == jgzukiwano rzekomo za pieczątką magistra ką, 
skalę, tem bartziej, że niezdarne i mętne jego; której jakoby sfałszowanej używał Kędzior w 


celach nadużyć targawych. 

Widocznie nie nis ztialezłono, bo nia arcśz- 
juwanó ge. W miedzielę, w czasie wyborów do 
Senatu, chjeniarze w lokala wyborczym i w 
korytarzu bezprawnie konirolowali, kro na ja- 
ki numer glosuje i agitowali æa ósemką. Kędzinr 
„jako mąż żaufania stronnictwa ludowego zapro- 
testował przeciw temu. Oburzeni chjeniarze 
spowodowałi areszwwanie Kędziora. 

Chodzą pogłoski, że podezas głosowania 
„Ósernkarze” wyjęli kilkanascie kartek z nr. 1, 


, Zdarzyło się w kościele parafialnym bucza-|a włożyli na to miejsce z ur. 8. 
ckim parę wypadków, które dła oświetlenia wy:| - Faktem jest jednak, że wbtow rozporzą- 
magalyby walterowskiego pióra. Zagnieżdziła siężdzeniu o*zakazie sprzedawania alkoholu, nio: 


żowie zaufania Chjóny, szklankami pili wódkę 
w Kółku rolniczem 
Podczas tej pijatyki zmart nagle emer, klefo- 


zostawiając bez skrupułu owieczki pot bolsze-|wnik szkoły Hoszowski, kóntrolot nagistrału, 


Radość chjeniarzy 'w Mikołajowie, fakiem 
tym żostała bardzo zamącona. 
-—008— 


Sprawy partyjne. 


* ZWRACAĆ MARKI WYBORCZE! Upra- 
sza się wszystkich Towarzyszy, którzy pobrait 
znaczki wyborcze, do jak najrychiejszego zwrolt 
niesprzedanych, a to celem zamkniecia rachitw 
ków wyborczych. Znaczki į pieniądze skiadnó 
nalezy do rąk tow. Konarskiego, ul. Sykstuska Zi, 
I. p. „Dziennik Ludowy” od 8-1 Í od 5—8 
wieczór. J. Szczyrek. 


„5 ruchu robotniczego. 


R WEZWANIE. Zarządy wszystkich Związ- 
ków zawodowych zwołają na niedzielę 19 bm. 
godz. 11 poufne zebrania członków w swych 
lokalach z porządkiem dziennym: Sprawa œo- 
żyzny i inne żywotne sprhwy, dotyczące klasy 
robotniczej. Na zebrania te przybędą z łona Ko- 
misya Zawod. referenci. 2— 


$ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI! W nie- 
dzieję dnia 19 listopada odbędzie się zgroma- 
dzenie dozorców o godz. 4iej po południu w 
lokalu własnym Rynek |. 8, I. p. Z porządkiem 
dziemym: 1) sprawa organizacyi; 2) wnioski do 
powyższego punktu, O liczny udział uprasza 
Zarząd Stow. „Praca. 
38 ZJAŻD ROBOTNIKÓW TARTACZNYCH. 
W dniu 19 bm, o godz. 10 rano odbędzie się 
w Stryju w sali Związku Z. Z. K. zjazd robolni- 
ków przemysłu drzewnego tartaków: Skolego, Sy- 
nowódzka, Broszniowa, Turki, Siahek, Dełatyna, 
Worochty i Stryja. Sprawa cennika i sekretarya. 
tu. Każdy tartak wyślą izędnego delegata. 


AMIENIE młynskie, Kaspry, Cylindry. Motory, Tur- 
biny, ko Pasy, po cenach przy: spac, | GB 


poleca „PILŁOT* Lwów, Batorego 4 


i płyty gramofonowe także 

Kupuję stare rowery planine: Płacę najwyższe 

aer Przyjmuję gramofony i rowery do e 
PRS Lwów Fredry 2. 


= 


GİTWAIIE pasty do obnwia ERDAL 


w puszkach 4 kilowych do nabycia w hurtowni 


Markusa Wildera Lwów, Szpifalna 8 


(obok apteki) ===" 


Y 


15454 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. J. MUN b. Sek. szpit. wied.i lwow. 


ordyn. 8--9, 12-1, 3—6 
Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


5 


AE 


Dyrekcja Zakładu 


S5. R. „OIKOS” 


poszukuje 


Kierownika waw opnajnyo 


| 1) za gaz do oświetlenia 
|2) k 
| 


Równocześnie najem 


Kolejki lasowej w Sielcu Bieńkowie 
(pow Kamionka Strumiłowa). 


i 


Kandydaci narodowości polskiej zechcą 
rzysłać Świadectwa do iyrekcji centralnej 
wow, 3. Maja 11. 7 
Zgłoszenia osobiste tylko na wezwanie. : Ą Zła 3 
i 1 " ” 30 e 


LEKGGROBY leczy mpeoecymiiatm 14 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa u. 31 


we LWOWIE 
niedzielę, dnia 26-go listopada 1922 r. 
1. Odezytanie i zatwierdzenie protokołu ostatniego Zjazdu De- 
1. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i zatwierdzenie bilansu oraz 
rachunku strat i zysków. 


8) me za 0 
DOROCZNY: ZJAZD DELEGATÓW 
odbędzie się w 
o godzinie 930 przed południem. w lokalu własnym 

legatów 
5. Rozdział nadwyżki błiansowej, 


K 
ZWIĄZKU SPÓŁOZIELNI SPOŻYWCZJ-GOSPODARCZ:CH 
3 
ul. Lindego 6. IL p. 
2. Sprawozdanie Zarządu za rok administracyjny 1921/1922 
| 6. Sprawa powiększenia środków obrotowych Związku rw" 


z z 
JEDNOSĆ“ 
PORZADEKE DZIENNY : 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 
czieini Związnowych. 


7. Oxreślenie stosunku Związku do innych Związkow społdziel- 
czych w Polsce oraz sprawa Związku Kewizyjnego. 


8. Zmiana statutu, oraz uzgodnienie go Z Nową ustawą. 
9 Wybory uzupełnicjące: 
a) gi członków Rady nadzorczej na 3 [sta 
p i rok 


b) 2 > i d 
GC z zastępców j 3 „ 3 lata: 
10. Wybór 3 członków Komisji Rewizyłnej (8 32 Stat). 
11. Wnioski i interpelacje. | 


SICIŃSKI MICHAŁ JULIEN OBIREN 


Zast, Sekretarza Rady Nadzorczej. prezes Rady Nadzorczej. 
W Lwów, dnia 17-gu listopada 1922 p. 
W razie braku kompletu w dwie godziny później odbędzie się to 


zebranie bez względu na ilość obecnych a uchwały jego hędą i 
mocne. 1567 


zagraniczne 
nadeszły do magazynu 


Linz i Fris 


2 ul, Kiiińskiego 1. 
naprzeciw Kaw. Wiedeńskiej. | 
OGŁOSZENIE. 


| Lwowie podaje do wiadomości, że w myśl nehwały 
Rady miejskiej z dnia 16. listopada 1922 r. zostały | 
i ustanowione nasiępująte ceny gazu : 


„ Wyłącznie do motorów „ 240- , 


|wyższony i będzie wynosić miesięcznie : 


|za gazemierz od 3 plom. do 5 plom. Mp. 100-- 


Í Należytości przypadające dł za łaty z tytułu ra 
,chunków za miesiąc Iistopad 192 


na termin odczytania stanu gazomierzy. jak i nadal mają 
weneryczne, skórne, zastarziła — | być płacone według podwyższonej taryfy. 


Lwów, w listopadzie 1022. 
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego. 


| 
| 
li 
= 


| Zaspa m RE =" i cedaktne oddowiadzialoy : JAN SZCZYREK Z i on Artura 


„DZIENNIE rmnowr* z Nr. 250 
SZEWSKA SPÓŁKA 
Nfuszyńnński i F. Temporale 


została przeniesiona z dniem 15 listopada b. r. z ul. Łyczakowskiej 3 do lokalu własnego 
Grottgera * 


ul Grrottgora % 
30 


(boczna Łyczakowskiej) 
Poleca się nadal Szan. P. T. Publiczności. 


dele 


pierze z zamówieniani |! 
Kurtki ne wade zimowej 


z” bardzo mocnego materjału, 
solidnie wykończone tylko 
Mk. 25.500*— w lepszym gatunku 
Mk 35000— i Mk. 40.000 — 
| RRZEDSTAWICIEL 
JOZEF JAKUBOWICZ 


WARSZAWA. SIENNA 27/8 (dom własny). 


Porto i opakowanie na rachunek kupującego. 
Przy zamówieniach podać wzrost. Mnóstwo £ 
O", 


gazowego miejskiego we 


Specyalista chorób dkórnych i wenerycznych 


Dr. Schwarz 


hyły seauńndaryusz szpitala powszechnego 


l} 


Lwów, Sowackiego 4, naprzeciw gł. poczty 


i upala Mp. 300 u 
Im 
gazomierzy gatta? pod- 


Leczenie brodawek, plam, włosów elektroliza i lampą kwarcowa 


Wieksza ilos siarego panier 


20 . 200- 


230*- 


" 


200 . . 


Tę" bej 
jay do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi „Dziennika Lu- 
dowego ul. Sykstuska 21,11, od 8—12, 


bez względu 


Z” b:zpłane mieszkanie 

sklep iokai na maszyny 
i lowownię oddaję 50 proc. 
zysku z własnego wyrobu 


KOT AAA 
| je å Fanie sj 

które są mądre. nie mają żądnej obawy, lecz zabezpie- 
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym 

własnej maszyny wody so- j ` zack 4'17 

dowej. Zgłoszenia SYNIA w szczególnych wypadkaci i 

PERL Tarnopol, ul. Panig żądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, 


nieszkodliwy specyalny środek. 
Przy zapytaniach prosimy o załączenie Mn. 400 jako 
należytość poczt. przesyłka ściśle dyskretna, 


EL. BOCK, WIEDEŃ, Vi, 


GGRŁIMYIDONCAOCIELUSTCOSKEO LODIA. 


ka 


a 


pB NDAŻYSTA POLA- 
CZEK Sambor. 
liustrowane cenniki dar- 
mo. 


OGŁOSZENI 


Uchwalona w listopadzie 1922 r. 50 Ów podwyżka 
cea prądu elektrycznego- 


meng prądu dostarcz. y mieszkań blow. za 1 Kwa jach Mn 
lokali zarobkow. , s 


330 — 


a R 660 af 
w » „ motorów : » 200- 
h „ kinoteatrów maj. 4 E a L209- 
Czy nsz mierników zostaje podwyższony również o 50 proc. 
Uchwalona w listopadzie 1922 r. 50 proc. podwyżka 
cen biletów tramwajowych 
Cena biietu wprost x Mp. 120 — 
cj s do przesiadania » 150— 
5 dworcowego : n  380— ! 
» » wojskowego i porannego > 10- BB. 
t »  pakunkowego wprost «4 s  „LE0%= ył 
: a £ przesiadaniem ` „ %20- ka 
"M A ontrolnego ; ` „» 300— 
Abonament. | S 
Pa miesięczna do dowolnej jazdy . Mip. 12.000 — 
« >»  Zskrotnej lazdy »  +%.250 — 
c A „ szkolna wprost „» 1.500 -- 
2ipZe siadaniem » SO 
Kupon 10 jazd bez przesiadania 1:100— 
> » Z przesiadaniem 1-330 — 


s 


lipia a we w al, Sykstuska w, | IG, 16. 3,6 


